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W ystawa karnaw ałow a: Pale wystawy, urządzonej w Instytucie technologicznym we Lwowie. (Pot. M Miinz, Lwów).

yr* k r o n ik i ż a ło b n e j k r a k o w s k ie j  
A lm a e  M atris.

W  poprzednim numerze wspominaliśmy o obfi- 
cem pokłosiu, jakie w przeciągu niespełna roku ze­
brała nielitościwa śmierć pomiędzy profesorami na­
szego uniwersytetu, dziś uzupełniamy artykuł po­
wyższy portretem przedwcześnie zgasłego, zasłużo 
tego i cenionego, internisty, profesora dra Erwina 
jęsowicza.

Jtfagły zgoń wywołał w całem mieście żal po- 
pchny, ś. p. Zmarły był bowiem jednym z naj- 
ziej wziętych, sumiennych i uczynnych lekarzy.

p. Erwin Mięsowicz liczył zaledwie 38 lat życia. 
'o  ukończeniu szkół średnich w Wadowicach 

i Krakowie i studyów medycznych na krakowskiej 
wszechnicy, poświęcił się pod kierunkiem ś. p. re- 

|  która Korczyńskiego i obecnego dyrektora kliniki 
Jaworskiego chorobom wewnętrzym. W  r. 190ó. 
habilitował się na docenta, wkrótce potem otrzy- 
=n«Ł±ytij| profesora nadzwyczajnego. **——-—

'isał wiele artykułów, które ogłaszał w pismach 
fachowych, przed niedawnym czasem wydał nowe 
dzieło „O badaniu klinicznemu.

Miarą sympatyi, jaką ś. p. Zmarły cieszył się 
w najszerszych kołach naszego miasta, był pogrzeb, 
w którym pomimo deszczu i szarugi wzięły udziął 
tłumy publiczności.

starsza to tego rodzaju instytucya na kresach 
naszych, która niesie pomoc wychowawczą i nau­
kową biednej młodzieży szkolnej. Ubiegłe lata istnie-

dziowie, profesorowie i nauczyciele szkół, urzędnicy 
różnych instytucyi, i t. p. i są dobrymi obywatela­
mi kraju. Bursa ta  żyje ofiarnością społeczeństwa, 
a przeważnie ofiarnością Ormian obywateli ziemskich, 
którzy wraz z Polonią miejscową składają grosz 
ofiarny, chcąc utrzymać przy życiu tę narodową in- 
stytucyę. Bursa dzięki temu rozwija się z roku na 
rok coraz lepiej. Jak daleko sięga ze strony zarządu 
bursy zrozumienie położenia biednej młodzieży świad­
czy to, że opłaty wychowanków wynoszą ledw ie 20°/0 
ogólnych wydatków, pozostałą sumę zbiera wydział 
bursy drogą wkładek członków Towarzystwa, sub- 
wencyi (Sejmu buków., Rady miasta Ćzerniowiec, 
Kasy Oszcz. Krakowsk. Tow. Ubezp.) i przez 
nadzwyczajne dochody (wenta gosp., koncerty, 
przedstawienia teatr, i t. p.)

Na czele Towarzystwa bursy stoi obecnie p. Piotr 
Romaszkan, jako prezez, kierownictwo zaś bursy 
spoczywa w rękach ks. Kwapióskiego, który z ca­
łem oddaniem się i umiłowaniem młodzieży z po­
żytkiem prowadzi zakład od la t dwu.

Wydział bursy wraz z komitetem pań i panów 
urządził niedawno na cele bursy wentę gospodarczą, 
z której zdjęcia zamieszczamy w dzisiejszym nume­
rze. Komitet zadał sobie pracjr b. wiele. Sala wspa­
niale była udekorowana, a pawilony z losami, bufety, 
kawiarnia i t. d. — wszystko to przedstawiało 
bardzo ładny widok.

‘raca narodowa na kresach.
)d lat 17 .istnieje w Czerniowcach bursa, którą 
ałał do życia ks. Kajetan Kasprowicz, prałat 
Stuły ormiaósko-katol., proboszsz miejscowy. Naj-

Z kronik i żałobne] k rakow skie] Almae M a tris : Znany 
internista, ś. p. profesor Dr. Erwin Mięsowicz.

nia tej bursy stwierdziły jej znaczenie, wychowała 
już bowiem liczny zastęp młodzieńców, co dziś 
zajęli stanowiska w społeczeństwie, jako księża, sę-

Wystawa karnawałowa.
Okres karnawału jest najbardziej ruchliwym se­

zonem w świecie handlowym. Obecnie czynią też 
usiłowania, aby sezon ten wyzyskać dla przemysłu 
krajowego i w ten sposób podnieść różne gałęzie

Jttb ilensz s tra ż a k a : Ignacy Pressler, odznaczony me­
dalem za 25 lat słożby strażackiej we Lwowie.

(Fot. M. Miinz, Lwów).„Król migdałowy1* w “ -kole * «hUwskiego w Warszawie. M »m n ffnlra Warszawa)


